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Powołanie reklamowanych w Nientied, 


Berlin. Urzedowo ogłaszają: 

Urząd wojenny poczynił zarządzenia, aby 
z naszego wielkiego wojska reklamowanych, 
które przenosi kilkakrotnie naszą armię z r. 
1810. większa ilość ludzi zostala zwdiniona 
do służby w polu. Zastąpicui oni zastaną 


przez obowiązanych do służby cywilnej i 


kobiety. Przy tej sposobności ma nastąpić 
wymiana si między polem « ojczyzuą w tym 
duchu. że starsi, żonaci, fachowi robotnicy, 
zwłaszcza ojeowie rodzin. o ile na to intere- 
sy wojskowe pozwałają, zostaną zwolnieni 
z frontu i przeniesieni do przemysłu wojen- 
uego. 

W porozumieniu z najwyższem kierowni- 

ctwem annii postanowiono także, celem 
podniesienia produkwyi kopalń węglowych. 
uwolnić dalszą ilość górników z wojska, po- 
wołując natomiast rezerwy z ojczyzny. Re- 
zerwy te czerpane będą z szeregów prau- 
jących w przemyśle wojennym. 

0d tego powołania reklamowanych. które 
już się rozpoezelo. wolne jest tylko rolni- 
ctwo. 

Generalne komendy mają zdwezasu 0 po- 
wyższem zarządzeniu zawiadomić przedsię- 
biorców. aby postarali się o siły zastępcze. 
Należy także dokładnie zbadać, czy w po- 
szezególnych przedsiębiorstwach nie znaj- 
duje się za dużo reklamowanych. 


Obrady Koła polskiego. 


SPRAWA ŚLĄSKA. 
(Telefonem ©] korespondenta). 
Wiedeń. Złożone wczorajszem 
dzeniu Koła polskiego przez ks. Londzina 0- 
świadcezme brzmi: Położenie ludności pol- 
skiej na Sląsku stało się grożnem, kiedy za- 
powiedziano wyedrębnienie Galicyi i 1ówno- 
cześnie zapowiedziano wydanie w drodze 
octroi rozporządzeń, w których ustanowiony 
miał być język niemiecki jako język pań- 
stwowy, a radykalne stronnictwa niemie- 
ckie zaczęły głosić hegemonię niciiecką w 
Austryi i amlisłowiański kierunek polity- 
czny. Jeszcze przedtem *szkolnietwn pol- 
skiemu na Śląsku zadano znanem rozpo- 
rządzeniem ministra kolei Forstera ciężki 
cios, ho po jego wydaniu polskie szkoły lu- 
dowe wzdłuż kolei polskiej uległy większe- 
mu lub mniejszemu opróżnieniu, podczas 
gdy szkoły niemieckie są przepełnicne. —- 
Rozporządzeniu temu zawdzięczuny niemie- 
cką skołę Schulvereinu w Mostach. czysto 
polskiej gminie na graniey *lsko-wegier- 
skiej, założoną przy pomocy koki koszycko- 
hogumińskiej i mianowanego przez rząd dy- 
rektora tejże kolei, w czasie przez wszyst- 
kich głoszonego ..Burgfriecden". 


naszego 


nil posit- 


Ludność polska na Słąskn mocno jest tedy 
zaniepokojoną i sznka wyjścia z tej sytma-| 
i 
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cyi, przedewszystkiem za pomocą Kola pol- 
skiego jako reprezentaeyi narodu ' olskiego w 
Austryi. w którym zasiadają także jej po- 
sławie od przeszło już lat 40. pewna. że Ko- 
ło polskie przy nowen ukształtowaniu sto- 
sunków polityeznych w Ausityi nie odda lu- 

dności polskiej na Śląsku na zagładę. 
Posłowie narodowi palsey ze Sląska nic 
chcą i nie mogą decydować przyszdem 
stanowisku (zalicyi w ustroju państwa au- 
stryackiego į; o wewnętrznym porządku tej 
części ziemi polskiej i deevżyc į odpowie- 
dzialność w tym kierunku pozostawić muszą 
reprezentacyi tego kraju. Stanowczo jednak 
już teraz domagać się muszą. aby o ludności 
polskiej w ziemi cieszyńskiej nie zapomnia- 
no 1 nietylko nie dopuszczono do takich 
zmian w ustroju państwa. na które się za- 
vosiło, ale aby postarano się dla ludności 
polskiej na Śląsku o gwarancye zupełnej 
i równouprawnienia narodowego 


0 


autonomii i 
i takiego stanowiska, jakie się temu ludowi 
według praw przyrodzonych, konstytucyi, 
iiczby, zasiedlenia i kułtury należy. 

Ponieważ ostateczne załatwienie sprawy 
wyodrębnienia Galieyi i inne zmiany kon- 
stytucyjne w drodze octroi na razie są od- 
roczone, powyższe nasze oświadczenie od- 
dajemy bez przesądzenia naszego stanowi- 
ska na przyszłość, kiedy te sprawy będą a- 
ktualne. 


Kongres pokojowy w Sztokholmie. 


(lelefonem od nasz-go korespondenta). 


Wiedeń. Z Kopenhagi donoszą. do „N. 
Wiener Tagblatt: Prezydyum socyalno-de- 
mokratycznej partyi duńskiej podaje do wia- 
domości, że międzynarodowy kongres poko- 
jowy socyalistyczny w Sztokholmie zbierze 
się dnia 27. maja, tj. w niedzielę Zielonych 
Świąt. 


Uążenia pokojowe w Rosyi. 


Lugano. Z Petersburga donoszą do „Cor- 
riere della Sera": Organ Rady delegatów 
robotników i żołnierzy wzywa ludność. aże- 
A na publicznych zgromadzeniach domaga- 
la się natychmiasaowego zawarcia pokoju. 
Tym bowiem sposobem byłby rząd tyincza- 
sowy zmuszony do uzyskania u sprzymiotrzo- 
nych podjęcia natychmiastowych powszech- 
nych rokowań pokojowych. 


Sztokholm. „Utro Rossii donosi: Obra- 
dujący w Moskwie kongres handlow o-prze- 


mysłowy zajmował się wyczerpująco kwe- 
slvą pokoju i domaga się zawmeit pokoju 
bez aneksyi. 


JESZCZE DWA LATA WOJNY. 


Rotterdam. W kierujących kolach wa- 
szyngtońskich obliczają, że wojna potrwa 
jeszcze około dwóch lat. 


„GŁOSU 
(WART. K. 11e- 
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Ukraińskie protesty. 


Od posia Tzafila 
duego Z seniorów 
lizycznega. 

. uwagi: 


Merunowicza. je- 
naszego życia po- 
ntrzymujcmy następujące 


Galicya stoi teraz wskutek manifestu śp. 
cosarza Franciszka Józęła z 4 listopada 1916 
przed stanowczą zmianą swojego dotycelicza- 


sowczo stanowiska poiityeznego i całego 
swojego ustroju wewnętrznego. Manifest 


Monarszy zapowiada jej prawo samodzielne- 
go urządzania swoich spraw krajowych. 
Sprawa Tuska jesi niewątpliwie jedną ze 
spraw krajowych ważnych i trudnych. któ- 
ra mzy nowem iuutonomieznem ukonstyln0- 
waniu kraju będzie musiała być także tak 
urządzoną. ażeby przestala być w przyszlo- 
sei źródłem niezgody i niepokoju w całem 
nasze życiu publicznem. 

Sprawa ruska — o ile jest wyrazem przy- 
wiązania ludności ruskiej do swojego języ- 
ka macierzystego, 
zwyczajów narodowych, i do swej cerkwi — 
jest sprawą słuszną i szlachetną, godną u- 
szanowania. Rozmaite obce wpływy — 
wpływy wrogie Polakom. a i dla Rusinów 
niekoniecznie przyjazne, seo. z kwestvi 
ruskiej w Galiecyi przedmiot kłótni. Pausla- 
wiem rosyjski, przez ezynowniczą Rosyę 
protegowany. a dziź rzucony między rupie- 
cie przez tewolueyę, przez dlugie luta uży- 
wal kwestyi ruskiej w Galieyi jako środka 
przygotowawczego do zagrabienia naszego 
kraju na rzecz Rosyi, jako niby ..odwiecznej 
rosyjskiej dziedziny”, On nas kłóci między 
sohą przekupstwem i rozmaitymi sztuczkami 
podłymi. Niemieeki centralizm urzędniczy. 
popieral I protegował kłótnię Rusinów z Po- 
lakani. ażeby panować dalej nad jednymi 
i nad drugimi, jak panował i rządził niegdyś 
w Galieyi przed erą konstytucyjną. Wreszcie 
sccyalizm posługiwać sie począł kwestyą 
ruską w Galicyi, ażehy społcczeństwo nasze 
sprowadzić na drogę rozstroju i bezwiary. 
Nocyalizia wzywa do pomocy upiory Bohda- 


na Chmielnickiego, Naływajki, Palija. Gon- 
ty i Zaliźniaka, ażeby szerzyć w kraju na- 


szym piekielny ogień zawiści nieprzejedna- 
nej pomiędzy Polakami i Rusinami. i spo- 
kojny, poważny lud ruski zmienić w kupy 
hujdamaków. 

Strasziiwa groza krwawej wojny tera- 
Źnicjszej zmiata i zmiecie jeszcze wiele, wie- 
le nieprawości, kłamstw i obiudy z oblicza 
ziemi. Pierwszy legł w prochu do niedawna 
tak potężny carat moskiewski... 

Kraj nasz, jak długi i szeroki pokrył się 
mogiłami żołnierzy poległych. Niezadługo 
zarnni się nad tymi mogiłami świeża mni- 
rawa. Buja nad nimi świeży wiatr wioscn- 
ny, niosąc wonie nowego życia. Alleluja! 
Chrystos woskres! 

Nicchaj zakwitną nad tymi mogikuni kwiit- 
ty pokoju i szczęścia! 

Poniechajmy małodusznych swarów, sta- 
rych kłotni! 

Przeżywamy wielkie. czasy. Pokażmy 
światu. żeśmy ich godni. Wznieśmy się du-| 


chom ponad te intrygi podłe, ponad ten stek | habs burs skiej 


z którego zrodzila się kłótnia polsko- 
— į równocześnie z nowem ukonsty- 


talszn. 
“eka 


NARODU" WYNOSI W KRAKOWIE 
POŁROCZ. K. 21— 


przesyłkę pocztowy do Austro- Nęqier, Niemiec 
Cena Nru 


do swojego obyczaju i 


pruski spór 
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wynosi w Krakowie- 
aaładzienne 16 hal 


„Głoa” 


tuc waniem kraju postawmy pomiędzy wiclu 
initermi kwestyami. także naszą kwestve ru- 
ską na nowej podstawie — na podstawie 
rczumnie obmyślanego. wszechstronnie spra- 
wiedliwego i uczciwego porozumienia. 

Ufajmy. że w takiej rahocie Bóg nam do- 
PEMNIZA.. 

Jakim był wielkodusznym, szczerym przy- 
jacielem naszego kraju — Polaków i Rusi- 
Road śp cesarz Franciszek Józef. wszyscy 
wiemy i uznajemy to z serdeczną wdzięezno- 
ścią. statuii akten przez niego podpisa- 
nym, detyczącym Galieyi — ostatnią po nim 
pamiatka dla Galieyi. jest manifest z 4 li- 
stopada r. Wa!ec tego dokumentu hi- 
StOrvcznego, Naitesiu nego uajszteekuiniey 
szem pragnieniem zmarłego Monarchy, by 
nasz kraj na drcgę szczęśliwszej przyszłości 
wprowadzić, jakżc nieskończenie marnie i 
nędznie wygladają protesty, tak — pro- 
testy! — obnoszone po wiedeńskich > 
Gelarydle h i w gazetach publikowane przeci 
niemu przez biekićryci. pp. posłów 7 ód, 
ukraińskiego! 

Do czego może to doprowadzić? Wszakże 
panujący teraz cesarz Karol, niejednokrotnie 
już zaznaczył. iż jest jego niezmienną i 
stancwczą wolą, hy reformy dla Galicyi. za- 
powiedziane, przez Ś.p. poprzednika jego w 
manifeście z 4 listopada r. z. były rzeczywi- 
ście i w całości dokonane: i w tym też duchu 
działa rząd jego. Robota jest wciąż w vel- 
nym teku — i to nieodwołalnie. 

Zu poważne teraz czasy na politykę pa- 
pierowych protestów, rekryminacyj — je- 
dnem siewem, na politykę kłótni. Naród ru- 
ski, tak samo jak i polski żądają chleba i 
pokoju. A z najmisterniejszych protestów 
nie będzie nic realnego. Czas przeto wielki, 
ażeby porsiędzy Rusinami galicyjskimi — 
pomiędzy duchowieństwem anskiem, ruską 
inteligencyą i światlejsza warstwą. ruskiego 
ludu. odezwały się na nowo — ale śmielej 
i silniej niż to dawniej bywału. echa ugo- 
dowe. Mężowi> poważni, majacy zaufanie 
w kołach ruskich, a rzetelną t: oską o lepszą 
przyszłość dla swojego ludu przejęci, Megh 
w tej przełomowej chwili nie otuiają się 


wygodneńm milczeniem -— ale w  Radach 
ominnych, Rudach powiatowych, na zgroma- 
dzeniach rabliczrych, w prasie — i gdzie 


zresztą I w jaki sposób uznają za właściwe— 
niech pedniosa sprawę ruską. ale nie jako 
pizedwiot złości i kłótni, nie dla „horby*. 
lecz dla ol cpólnego zrozumienia się | juto- 
zumienia narodowości, kraj ten zamieszku- 
jących. 

Nigdy noże mię byłe chwili, od łat prze- 
szło pięcazicsię eciu ery konstytucyjnej w Au- 
stryj i najnowszego okresu, klótni polsko - 
ruskich. tak sposobnej do“ pojednawczego 
traktewinia tej kwestyi, jak ieraz — pó! 
obuckem wiejsich wypadków, W HL 
donieslości. wyvwsłanych wojną powszaei Ina. 
jakiej dzieje lndzkie nie zapamiętały. 

W anitju 1414 r. wygłosi dr. Kost Lewi- 
eki, sze? wszystkich politycznych organiza- 
cy] „uk en w Galicyi w delegacyi 
anstryac kiej ala spraw wspólnych monarchii 

mowe pogramową, W której 
iż ugoda, załatwiająca polsko- 
narodowościowy w Galieyi jest 
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Przez urzężv pocztowe, Ajencve dzienników, inh tet 
wprost w Administracri „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


f) Przez Pocztową kaso Oszczedności Nr 25,993 
2) Przez Filię Ranku Krajowego w E 
rachunek bieżący Wydawnietwa 


3) Przekązem po-ztowym pod adressm iministracyi 
Napada 


“ANNIK MOŻNA: 


rako wir j 


„loso Naro” 


w Kralrowie ul kw Krzyła I. 11. 


konieczną nietylko w inieresie narodu ru- 
skiego, ale także Polaków i austryackiego 
państwa. I miał racvę. Niechajże dr. Lewicki 
nie traci teraz czasu na protesty przeciwko 
aktom monarszym, a niech przyłoży ręki do 
lężacejo w interesie narodu ruskiego poro 
zumienia. Z nim. czy mimo niego do porozn- 
mienia jakiegoś teraz przyjść musi — do 
perczumienia. które ma na przyszłość współ- 
życie obu narodowości uregulować. Nastę- 
pne pckclenia będą mu z pewnością wdzię- 
czniojsze za każdy dodatni, w dobrej wie- 
rze podjęty trud w tym kierunku, niż za ca- 
ło pliki -- nrotoatów. 

Tak Polacy jaki Rusini w Galicyi nie mo- 
ga zresztą teraz robić polityki ściśle galicyj- 
skiej tylko. Tak było wówczas, kiedy byliś- 
my cddzieleni murem chińskim caratu od 
reszty Polski i od Rusi zakordonowej. Dziś 
ten now runął. I chociaż nie wiemy, jaki o- 
bićt nasze sprawy wezmą pod wpływem dal- 
szyc:: wypasłków wojennych i polityki mię- 
dzynarodowej, to tyle jest pewnem, że cały 
naród polski, jakoteż Ruś zakordonowa, po- 
witają te z serdecznem uznaniem dla wy- 
trawneści poiskich jak i ruskich polityków 
w (alicyvi. jeżeli w terażniejszej chwili wa- 
¿nej pu trafią doprowadzić do jakiegokolwiek 
ncrozumienia pozytywnego. 

Waśnie w sprawach polsko-ruskich były 
zawsze, są, i będą, robotą partyj, robotą klas 
w tem interesowanych, lub wrogich nam 
postronnych wpływów. Historyaiidea- 
ły kultury rzetelnej, wskazują 
obu narodom pożycie wspólne 
izgodne, we wzajemnem posza- 
nowaniu praw swoich i intere- 
sów: we wzaąjemnem poważaniu. 


Teofil Merunowicz. 


le spraw kościelno - politycznych. 


(Niezadowolenie prowincyonalnego kleru ruskie- 
go. Z powodu zniesienią ustawy przeciwko 
Jezuitom). 


W artykule porhodzącym .z bardzo powa- 
żnych duehownych kól* zwraca się Diło 
(92) w ostrym tonie przeciwko władzom du- 
chownym, kapitule i klerowi stołecznemu 
jakoteż i posłom zarzucając im bądź oboję- 
lność na sprawy cerkiewno-nacyonalno-po- 
litiyczne w Chelmszczyźnie i na Wołyniu, 
bądź też nawet nieudolność, w każdym ra- 
zie zaniedbanie wykorzystnia korzystnych 
chwil. 5poleczeństwo, które wiedziało o 
„przykiym stanie sprawy“ na ziemiach o0- 
kupow aieh uspokajano wprawdzie przy- 
pomnieniem o prządstawieniach czynionych 
szejowi sztabu w sprawie szkolnictwa i ad- 
ministracyi, odwolania Siezowych strzelców, 
tamiowania rozwoju zorganizowanych przez 
|nich ukraińskich szkół itd., nie podniesiono 
jednak „z całym naciskiem” sprawy grecko- 
katotieko-unickicj cerkwi, tak że mogłoby 
się zdawać jakoby tę kwestyę ważną dla ży- 
cia narodu polityczni dzialacze wyłączyli z 
zakresu swego działania. Memoryału wnie- 
sionego w 1916 r. w sprawie wznowienia u-, 
re I wysłania do Chełmszezyzny i na Wołyń 
nnieżteh 


ksieży. nie popario odpowiednio, 


| MR. 74 | | 
razila przypuszczenie. że choroba jej jest [ns głodowy, przyjeżdżaj. twoja ciotka, |szezałem wprawdzie, że niektóre z nieh M 
nietylko ciężką. ale można się spodziewać.| Mila”, będą potrzebne, ale czy mogłem wiedzieć 


Chodziicn potem jeszcze dwadzieścia 0- 
sion razy i słowa jutro powtarzało się dwa- 
dzieścia ośm razy. Pan nadkomisarz był 


PASZPORT. 


Gdym. po trzech godzinach śmiertelnej nu- 


że beznadziejną. Nazwałem ją jrzytem swą 


dobrą ciacią, a siebie kochanym siostrzeń-| 


dy wyczekiwania stanął przed obliczem nad, cem. 


komisarza, pomyliłem z wgń: 
- Teraz skończyła się moja bieda, 
Byłem glupi i dziecinny. myśląc tak. 
— (Chciałbym. pojechać do Jajkowiec. czy; 
wystąrezy moja legitymacya? 


bo tygodniu niespokojnego oczekiwania 
i otrzymuję list tej treści: 

1) 
zamiast zapowiedzi przyjazdu przyślesz mi 
stek ubliżających niedorzeczności; 


Nadkomisarz popatrzył na mnie pogardli-| drwi iny pańskie otrzymają też zaslużoną ka- 


wie. jak na człowieka. który bredzi 
SENSU. 
— Do Jajkowiec wolno jechać za pa- 


szportem i tylko w nadzwyczajnie ważnych 
wypadkach choroby lub śmierci. Jest to ob- 
szar wojenny ściślejszy. Kogóż pan ma w 


Jajkowicach? 
— (Ciotkę śmiertelnie chorą — Igałem bez 
namysłu, 


— Gdzież list? — rzecze nadkomisarz. 
Zacząłem szukać po wszystkich  kiesze- 
niach. a potem zawołałem: 
-— List zostawiłem w domu. 
To mi go. pan przyniesie. 


hez: Te Równocześnie z listem wysyłam prezen-; 


ta pańskie i dziękuję Bogu, że się pan w po- 
rę zdemaskował. — Mila“ 

Per Bacco! Co za niemądra dziewezyna! 
Wszystko przepadło! Najtragiczniejsze to. 
że nie mogę jej ani pisemnie wyjaśnić dla- 
czego potrzebuję chorej ciotki. ani ustnie się 
usprawiedliwić. 

Wieczorem przyszedł przyjaciel mój Wi- 
ktor. Pokazałem mu list. 

— Daj cię katu — zawołał -— ale 
straconego. Podaj kawałek papieru! 

Wiktor charakterem. któregoby się 


nie 


I 
Panie, nie przypuszczałam nigdy, że pan 


głupie | 


mo-|Były tam poświadczenia urodzin, 


Gdym po uzechgodzinnych cierpieniach, | które? Uważałem, że trzeba się na wszystkie 


które mi sprawiały miażdżone 
butami czułe nagniotki, dostał sie przed © 
blicze nadkomisarza, pomyślałem: 

— Teraz się skończyło! 


podkutymi | 


strony zabezpieczyć. Byłem pewny siehie. 
jak wódz, który wszy ystka obmyślał. 
A świadectwo szczepienia ospy! 


| Ach, tego już nie mialem, zginęło mi 7 0- 


Jakżoż byłom naiwny i niedoświadczony! | statniemi wielkimi porządkani. 


Komisarz uznał list za autentyczny i kazał | 


Próżno starałem wzbudzić litość nadkomi- 


przedłożyć dokumenty. Wy dobyłem z jedne ji sarzanad moją bezlitośnie zsiekaną ręką le- 


kieszeni pakunek, w którym się znajdowa!y 
legitymacye pospolitego ruszenia od A. do 
R., legitymacya na pobyt w twierdzy, na 
prawo pobierania mąki, chleba, cukru, ka- 
szy, kartofli, zapomogi, legitymacye upraw- 
niające dó rozmaitych przywilejów i do ko- 
rzystania z wielu dóbr i legitymacye upraw- 
niające do podejmowania nowych licznych, 
nieznanych legitymacji. 

\W drugim pakunku były świadectwa, nie 
mające związku z chwiłą; były to dokumen- 
ty pacyfisty, podczas gdy tamte to były pa- 
piery zwolennika wojny. podboju, aneksyi 
i wałki niezlomnej, wałki dła walki, dla idei. 
zaślubin, 


wą i prawą. Musiąłem odejść i dać się 
szczepić. 

Kosztowalo mnię to dwadzieścia koron, 
lecz nic zmieniło wiele składu krwi, w żyłach 
mych bowiem już od dawna płvneła czysta 
krowianka. 

Następnego dnia z obwiązaną raną czeka- 
łem trzeci raz trzy godziny i po raz trzeci 
stanąłem przed obliczem nadkomisarza. 

Och. jak drżałem, żeby czego nie hraklo! 

Alo ku najwyższemu zdunieniu wszystko 
bylo w porządku. 

OQświadczyłem potem nadkomisarzowi. że 
sprawa jest pilna o tyle, że eiotka jest wąt- 


„lego zdrowia i może nie wytrzymać długa 


kz nie tylko uprzejmy ale i charakteru 
| stałego, człowiek konsekwentny. 

Wytrwałość moja została jednak z dwu- 
dziestym dziewiątym dniem ' nagrodzona. 
Zyskałem piękną żółtą książeczkę, zawiera- 
jąca opis mej osoby, stempel i konterfekt. 

Radość moja była wielka, o tyle większą, o 
ile mnie paszport więcej kosztował, niż kogo 
innego, kosztował mnie setki godzin posztur- 
chiwań, wyczekiwań, tratowania po pajeach 
i oddechania zabójczo zgęszezonem powie- 
trzem. Kosztował mnie oberwane wszystkie 
guziki, skradziony portfel, rekawiezki i la- 
ske. zamieniony kapelusz i mnóstwo koron 
na wydatki połączone z tymi stratami, ko- 
sztował mnię pociętą na nowo rękę, niestra- 
wione obiady, wściekły humor i wiele innych 
przykrości. Alem miał wreszcie. 

Biegnge do pociągu kupiłem POWER nu- 
mer gazety. 

Gdym już spokojnie siedział w iaaii, 
w rczytałem, eo następuje: 


„Pan minister wojny przeniósł miejsco- 
wość Jajkow ce do obszerniejszego okręgu 
wojennego”. L. n 


ja eksnarzeczona pod przysięgą nie bierzmowania. świadectwa. identyczności i tytusu głodowego. Odpowiedział mi z naj- 
parła, napisał: przynależności, wyciągi metrykalne j OWE 1 życzliwością, że sie załatwi jutro, 
„Kochany Siostrzeńcze! Umieram na ty-| dectwa nezciw oro prowadzenia sie. Przypu-! czem mnie hardzo ujał. 


W godzinę później wystosowałeny do na- wy- 
rzeczonej ekspres z prośbą, żeby mi podała 


dokładny opis swej ciężkiej choroby i wy-, 


å 


8 . 


uznano się za niekompetentnych w spra- 
wach cerkiewnych. Natomiast „przeciwnicy“ 
zachodziłi „bardzo szczerze i rzetelnie”, by 
na Wołyń i Chełmszczyznę „nie sięgnęła 
robotą ukrainska i nie stanęła. tam stopa u- 
nickiego księdza”. Niema tam kto rozwinąć 
„„missyjnej agitacyi*, bo grecko-katoliecy ku- 
raci wojskowi zająć się tem nie mogę, zresztą 
spotykają się z uprzedzeniami tamtejszej lu- 
dności. A przecież sprawa tak wielkie ma 
znaczenie narodowe i polityczne, bo autono- 
miczna cerkiew zjednoczona z Rzymem 
ehroniłaby tamtejszą ludność rusińską i 
przed polonizacyą i moskwityzmem, który 
schizmy używał zawsze do swych celów. 
Autor artykułu przyznaje, że winę za. za- 
niedbania sprawy trzeba zwalić przede- 
wszystkiem na kler, na duchowne „naczal- 
stwo“, które podjąwszy w memoryale spra- 
wę unii nie poparło jej odpowiednio, zanie- 
chalo pracy, a nawet osłabidło siły we- 
wnętrzne narodu wysuwając inną kwestyę 
„zupełnie nie na czasie“, Posłowie-księża na 
to obrani, by bronili spraw cerkiewnych, nie 
nie zrobili, przebywający w Wiedniu kapłani 
unieccy zamiast poinformować odpowiednie 
czynniki dopuścili do tego ..że przeciwnie lu- 
dzie informują miarodajne koła po swojemu 
o (naszych) dzielach, w następstwie czego 
spądają na naród i duchowieństwo różne 
nagłe niespodzianki“. Kapituła także i kler 
stołeczny zajęty w instytucyach świeckich, 
zaniedbał spraw duchownych. Duchowień- 
stwo prowincyonal., widząe jak zmarnowa- 
no tak piękną sposobność, jaka się już chyba 
nie powtórzy, rozgoryczone jest bardzo i 
głośno domaga się, by urządzić zjazd kleru 
z 3 dyecezyi, omówić sprawy aktualne i 
przeprowadzić radykalną zmianę  stosun- 
ków. Obowiązkiem bowiem ludzi stojących 
na czele i reprezentantów jest pracować dla 
idei i być przewodnikami ludu. Jeżeli tego 
nie wykonują, powinni ustąpić; postawiono 
ich na stanowiskach, -by służyli cerkwi i 
narodowi, a nie na to, by te stanowiska albo 
cerkiew i naród służyły ich osobom“. 

Z powodu zniesienia paragratu o Jezui- 
tach wyraziły swe zadowolenie dzienniki 
postępowe nawet i socyalno-demokratyczne 
a to tem bardziej, że widzą w niem początek 
nowej oryentacyi. Konserwatywna prasa ma 
jeszcze pewne wątpliwości, radzi wprawdzie 
że cessante ratione legis cessat et lex ipsa, 
ale że mimo to pewne pozostałe uprzedzenia 
będą musieli Jezuici sami usunąć. Zbyteczna 
obszerniej rozwijać, że prawo z 1872 r. nie 
miało uzasadnienia jak też i uprzedzenia, o 
jakich mówią konserwatywne dzienniki nie 
mają podstaw; w to, by Jezuici mieli zagra- 
żać istnieniu państwa niemieckiego chyba 
nikt nie wierzy. Nie zadowołone są bardzo 
dzienniki stojące blizko „Związku ewange- 
tiekiego''. Zniesienie prawa było przygotowa- 
ne tajemnie — piszą — i pozostawi u milio- 
nów Niemców gorycz i poważną troskę“. 
Dziennikowi jednemu za punkt oparcia do 
wytoczenia zarzutów © niepatryotyezności 
Jezuitów i _ niebezpieczeńsiwie "grożątem 
Rzeszy z ich strony posłużył cytowany arty- 
kuł Civilta Catholica (organ redagowany 
przez kapłanów Tow. Jez.), w którym autor 
dość ostro zwrócił się przeciwko walee ło- 
dziami. Ponieważ Civilta — rozumuje nie- 
miecka gazeta — jest organem „internacyo- 
nalnego i bardzo solidarnego zakonu“, więc 
i Jezuici niemieccy podzielają jego zapatry- 
wania itd. itd. Ewangelicka kościelna ga- 
zeta w Bielsku już sam projekt zniesienia u- 
stawy antyjezuickiej nazwała „zakłóceniem 
jedności ludu na korzyść Jezuitów“ i wyrazi- 
ła z tego powodu swą obawę o „jednolitość 
frontu narodu“. Oczywiście mimo uchwały 
Rady Związkowej natrafi — jak się zdaje — 
Zakon św. Ignacego na trudności w poszcze- 
gólnych państwach związkowych Rzeszy. 
Nawet już dziś roztrząsają pytanie, czy za 
zniesieniem prawa z 1872 nie odżyją eo ipso 
ustawy krajowe niebardzo przychylne Je- 
zuitom np. w BawaryL Badenie, Naxonii i 
Wirtembergii. Odpowiedziano ze strony ka- 
toliekiej, że jak przy uchwalaniu paragrafu 
o Jezuitach, przyjęto za zasadę, że prawo 
państwowe (Reichsrecht) znosi prawo krajo- 
we (Landesrecht), tak i teraz przy zniesieniu 
tegoż. to co państwo chce: „równość wobec 
prawa Jezuitów tj. katolików“ ma mieć ma- 
czenie i dla krajów związkowych. 


bo albo zajęto się zadaniami innemi, lub też 


Peem. 


mma aan <a 
| 


„Najskromniejszy” program ententy. 


Berlin. „Perseveranza“ podaje jako .naj-, 
skromniejszy“ program ententy: neutralność 
Dardanel, zupełne przywrócenie Belgii. Ser- 
bii, Polski i Rumunii z odłączeniem od Au-, 

stro-Węgier części kraju polskiego. serb- 
skiego i rumuńskiego; odłączenie od Austryi 
prowineyj włoskich; addanie przez Niemeów 
Alzacyi i Lotaryngii. ! 


„OGŁOS NARODU" z dnia 27 Kwietnia 1917 roku, 


Robotnicze święto pokoju. Zwołanie parlamentu. 


Wiedeń. „Sozialistische Korrespond.: | 
donosi: Na podstawie wysłanej do Ber-| 
liaa delegacyi wydziału parlyi socyali- 
stycznej I w porozumieniu z węgierską 
socyalno-demokracyą postanowiiy zgo- 
dnie kierownictwa partyi oraz komisya 
organizacyj robotniczych obchodzić uro- 
czyście. dzień 1 maja dla zadokumento- 
wania gotowości Austro-Węgier do za- 
warcia pokoju. Dzień len będzie wolny 
od pracy. Popołudniu odbędą się zgra- 
madzenia, podczas których siery robo- 
tnicze złożą deklaracye w sprawie po- 
koju powszechnego. Ażeby tej manife- 
stacyi nadać jak największe znaczenie, 
usuwa się z tych zgromadzeń wszystkie 
inne. Dnia 2 maja ma być wszędzie pra- 
ca w porządku podjęta. 


KOMUNIKAT FRANCUSKI. 


Wiedeń. Koiuunikat francuski z 25. bn. 
godz. 3 popoł: Między Bomimną a Oizą 
upłynęła noe stosunkowo spokojnie. Kozpo- 
częte przez nieprzyjaciela ostrzeliwanie na- 
szych rowów kolo La F ere zostało gładko į 
pewstrzymane ogniem naszej artyieryi. WI 
obszarze Aisny posunęliśmy się nieco na- 
przód na południowy wschód ad Cerny 
cuLaonnaisi wzięliśmy jeńców. Dzisiaj | 
wczesnym rankiem został z łatwością po- 
wstrzymany naszym ogniem atak nieiniecki. 
wykonany w okolicy Hurbetisei na pla- 
skowzgórzu Vauelerc. W Szampanii; 
osiągnęliśmy postępy na „Górze bez na-, 
zwy“ i wzięliśmy jeńców. jakotceż jedno 
działo. Nieprzyjacieł usiłował dokonać ata- 
ków zblizka koło Tahure i koło Mai- 
sons do Champagne — lecz bezsku-i 
tecznie. Jego wojska aiakowe zostawiły 
wielu zabitych w naszych zasiekach drucia- 
nyeh. W górnej Alzacyi wtargnął jeden 
z naszych oddziałów wywiadowczych w po- 
bliżu Ammerzweilet do linij niemie- 
ckieh i przyprowadził jeńców. 


KOMUNIKAT ANGIELSKI. 


Wiedeń. Komunikat angielski z 25. Dm.: 
Wzięliśmy wioskę Bilhem na wschód od 
lasu Havrineourt. Między Cojcnlu 
Scarpe przyszło do utarczki. Posunqliśmy 
się znowu naprzód. Od 23. kwietnia wzięli- 
śmy 3029 jeńeów, w tem 56 oficerów. 


Przeciw „republice uśralńskiej”. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. „Reichspost” donosi. że rząd tym- 
czasowy dowiedziawszy się v dążeniach u- 
kraińskich, zmierzających do natychmiasto- 
wego utworzenia rządu tymczasowego i pro- 
klamowania republiki ukraińskiej. ożwiad- 
czył. że taki ruch bagnetami stłumi. 


| 
. . 1 . A | 
lajęcie zysków wojennych. 

Zurych. Z Petersburga donoszą: Ministe- 

ryum handlu opracowuje ustawę, która, w] 

miejsce dotychczasowego podatku od zy-| 

sków wojennych, przewiduje zajęcie całego 

dochodu, przekraczającego pewien z góry 
określony zysk. 


Republika żydowska ? 


Haga. Z Waszyngtonu donoszą do „Dai- 
ly News“; Rząd amerykański jest skłonny 
do stworzenia republiki żydowskiej w Pale-| 
stynie. Minister spraw zagraniczn. jest też 
za tem, aby Stany Zjedmoczone uznały także 
republikę grecką z V enizelosem na czele. — 
Republiki te wywarłyby dodatni wpływ na; 
żydów į Greków. 


MISYA FRANCUSKA W AMERYCE. 


Waszyngton. B. kor. Departament stanu 
podaje do wiadomości, że do Ameryki przy- 


byli ezłonkowie misyi francuskiej. $ 


SALA OKTAW. ; 


Lwów. B. kor. Zmarł tu dziś Oktaw Sala, 


prezes rady powiatowej brodzkiej, zastęp- | nia. 


ca członka wydziału krajowego, poseł sej- 
mowy, właściciel dóbr ziemskich w 76 ro- 
ku życia na zapalenie płuc. 


Wiedeń. B. kor. Patent cesarski, zwołu- 
jacy Radę państwa na dzień 30. maja, be- 
dzie ogłoszony jutro. 


Imieniny cesarzowej. 


| 
1 


względnie w 38 ustawy z 


do terminu unormowanych w $3 u- 
stawy z 18 czerwca 1901 D. U. P. Nr. 
7ł odnośnie do należytości od przenie- 
sień, nowych budowli i przehudowii, 
22 lutego t907 
D. G, P. Nr. 19 odnośnie do kouwersyi 


| pretensyi pieniężnych. 


Biała. W uabożeństwie. odprawionem na, 
intencyę cesarzowej Zyty przez ks. prob. / 
Rychlika w asyście duchowieństwa wzięli. 


udział Ekse. Niezabitowski. wieepr. namit- 
stnietwa hr, Wodzieki i Decykiewicz. pre- 
zydenci Engel, Dr Bugno. starosta biesia- 
decki, burmistrz miasta i przedstawiciele 
wojskowości oraz szkoly. Miasto przybrana 
flagami. 


Krzyże wojenne zasługi dla robotników. 


Wiedeń. B+ Kor. Jutrzejsza „Wicna Zei- 
Zeitung“ ogłosi decyzyę monarchy 
w sprawie nadania krzyżów wojen- 
uych za zasługi cywilne w dziale 
ministerstwa robòt publicznych. Wsród cd- 
znaczonych zuajduje się 437 robotni- 
ków państwowych górniczych przedsir- 
biorstw i fabryk. służących także celom wo- 
jennym. 5 


Prawa narodowe w Rosyi. 


Z Wiednia donoszą da_..Biia' na podsta- 
wie gazet rosyjskich. że pomocnikiem komi- 
sarza centralnego rządu tymczasowego na 

Kijów i gubernię kijowska zamianowany 
został znany działacz narodowy ukraiński. 
Dymitr Doroszenko. 


Gimnazyim ukraińskie w Kijowie. 


.Dilo“ powtarza za rosyjskim dziennikicm 
„bicń* następującą depeszę piotrogrodzkiej 
Agencyi telegraficznej z Kijowa: Dnia 1. 
kwietnia odbyło się w Kijowie uroczyste o- 
twarcie pierwszego gimnazynmn ukraińskie- 
Zu, 


O naukę religii po polsku. 


„bziennik Berliúski“ pisze: Przed kilku 
dniami donosiliśmyv za „Berliner Tagebłat- 
tem, że prezydent regencyvi bydgoskiej za- 
rządził, iż z początkiem nowego roku szkol- 
nogo może być nauka religii na najniższym 
stopniu udzielaną w języku polskim, 

Wiadomości tej zaprzecza obecnie wy- 
chodząca w Bydgoszczy .lstdeutsehe Pres- 
se*. Pisze ona mianowicie. że dowiedziala 
się u źródła miarodejnego, iż dotad nie 
naskuwiła Satna hiama Trze pi- 
sów w sprawie języku wvktad o- 
wego w szkolach bvdgoskiegce obwodu te- 
goneyjnego. 


. s » LES 
Ulgi podatkowe i należytościowe. 

B. Kor. donosi z białci: 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
ogłasza następujący komunikat: Jutro u 
każą się w Dz. U. P. dwa rozporządze- 
nia ministerstwa skarbu, dotyczące uli: 
podatkowych i należytościowych z po- 
wodu wypadków wojennych. Pierwsze 
rozporządzenie jest nowełą do rozporz:- 
dzenia ministerstwa skarbu z 30 listopa- 
da 1915 D. u. p. Nr. 308 i wprowadza 
tzw. nadzwyczajne, uproszczone postę- 
powanie przy odpisywaniu podatków. 
zmierzające do możliwie jak najszyh 
szego przyznania ludności ulg podatko- 
wych z powodu wydarzeń wojennych 
Nadto obejmuje ono pewne dalsze udo- 


|godnicnia przy poborze i ściąganiu da- 


nin rządowych, postanowienia, dotyczą 
ce przedłużenia terminów, wyznaczo- 
nych w dolychczasawem rozporządzeni: 
z 30 listopada J915, jakotleż normy ce 
do odroczenia płatności podatków - 

Drugie rozporządzenie, doiyczące ule 
należytościowveh, obejmuje w pierwszej 
części ulgi, które przyzuawane będą tyl- 
ko na obszarze dotkniętym wojną; w 
części drugiej zaś ulgi, które udzielac 
się będzie bez względu na to terytoryal- 
ne ograniczenie W części trzeciej wre- 
szcie postanowienia wspólne co do ter 
minu wejścia w życie i czasu trwania 
mocy obowiązującej tego rozporządze- 
W szczególności obejmuje część 
pierwsza tego rozporządzenia: 

a) postanowienia o odpisywaniu, zni- 


TOWARY 
NA SEZON 


WIOSENNY 


iżaniu względnie odraczaniu płatności 
inależytości ekwiwalentowych od nice- 


KONFERENCYE HR. CZERNINA ME 
ruchomości. 


Z FINANSISTANII. | b) ulgi przy ustalaniu wartości nieru- 
Wiedeń. B. kor. 26. bm. zebrała się u he. chomości, miarodajnej dła wymiaru na- 
Czernina pewna liczba reprezentantów życia leżyłości. 
gospodarczego monarchii. aby wysłuchać, €) przepisy o nieprzypisywaniu odse- 
wyjaśnień o sytuacyi zagranicznej, o ile ona tek zwłoki, należących się z powodn 
dotyczy życia gospodarczego monarchii. Pa spóźnionego zgłoszenia wykazu spadku. 
wywodach hr. Czernina nastąpiła dluższa ży-| Część zaś drug: lego rozporządzenia 
wa dyskusyva. zawiera ulgi nałeżytościowe, polegające 
na niewliczaniu czasokresu wojennego 


akladem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczynski — Drukarnia „ułosu Narodu w Krakawie pod zarządem Romana Ferka, 


| 


namo KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 


TOREBKI dzmskie @ POKTMCNETK! € PORTFELE 2, PAP:EPOŚNICE, 
TOFEY na akta € ŁASETKI z przykoremi do paznogci € „MANICURE“, 
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KRONIKA. 


Kraków, dniu 28. kwietnia 1917. 


Kończy sią już kwięcień a początek jego wraz 
z niespodziankami różnego rodzaju zaeznaczał się 
ustawicznie: Nie potrzebujemy przypominać 
tych tak wiele pamiętnych psot tego kapryśne- 
g0 miesiąca, znanych równie dobrze tak pospo- 
litakom jak homonovusowi, a nawet każdemu 
przeciętnemu zjadaczowi chleba i ziemniaków. 
Mial najrozmaitsze właściwości: chorych bardzo 
szybko uzdrawiał, opróżniał momentalnie jat- 
ki rzeżnieze i masarnie z których jak pod dot- 
knięciem różdżki czarodziejskiej znikało mięso 
i smakowite kielbasy krakowskie. 

Homonovus i lichwiurz towarowy staje naj- 
niespodziewaniej wśród zagrożonego interesu, 
zniża w Wiedniu ceny dobrowolnie, rozwiązuje 
kariele z obawy aby nie dostać się za kratki 
sądowe, któremi grozi ustawa o lichwie towaro- 
wej. Ziemniaki przenaczone do krakowa przez 
pomyłkę wyekspedyowano do Ostrawy Moraw- 
skiej, a dzienniki ożywione zazwyczaj bielą 
plam, głoszą ołticyalny schyłek cenzury. 

będący u schyłku miesiąc darzy nas ustawi- 
cznym przekładańcem wojenno-rewolucyjno-po- 
kojowym, mozajką depesz najsprzeczniejszych 
a budzących sensacyę olbrzymiemi tytułami i 
wykrzykiwaniami ochrypłych z wysiłku gardla- 
nego kolporterów. Pierwszy ten miesiąc wiosny, 
który zamiast kwiecia, przynosił nam śnieg, 
błoto i zimno, kapryśny histeryk w ceałem te- 
go słowa znaczeniu dobrze, że kończy się już, 
bo niemile zapisał się w pamięci ogółu. 

Ciekawe zaprzęgi widzimy na ulicach. Wózki 
naładowane węglem ciągną psy, którym ten 
sport wojenny bynajmniej nie wpływa ua tuszę 
i humor, objawiający się smętnem szezekaniem 
na widok wolno biegających  niezaciężnych 
swych kolegów. Za psim trenem toczy się ciężki 
wózek węglowy lecz pusty, zaprzężony w dwu 
nieletnich chłopców. Gurty wyciągnięte na ra- 
mionach i piersiach, świadczyły. że ciężar wozu 
nie odpowiada ich sile. Wyczekiwali pod skla- 
dami węgla aby gdy nadejdzie wiadcność o 
przybyciu transportu odwieźć kilka eetnarów i 
zwieść je do piwnie klientów, których liezba 
rośnie przy drożyźnie koni i małych dawkach 
zdohytego węgla. Niestety dzień za dniem u- 
pływa, węgla niema, więc ciąguą bicdaki pró- 
żny wóz do domu z pustką w kieszeni i pró- 
żnym żołądkiem. 

Na plantach roje dziewcząt przekopują kwie- 


jtniki, czemi się ziemia kompostowa, pulehna i 


syta jak niewielu w tym czasie. Udziełi ona 
swych odżywezych zapasów roślinom, które 
wesolo pokryte kwiatem przypominać nam bę- 
dą, że istnieje życie tam gdzie nie sięga ręka 
szkodnika, ni nędza, a kwiat wypielęgnowany 
i wyniesiony 2 cieplarni eicszy się słońcem i 
radością swą dzieli ze smutnym przechodniem. 


Z miasta. 

DZIEŃ IMIENIN CESARZOWEJ. W dniu dzi- 
siejszym przypadają imieniny cesarzowej Zyty: 
Z tego powodu w kościołach krakowskich od- 
hyły się uroczyste nabożeństwa. W katedrze na 
Wawelu uroczyste nabożeńsiwo odprawił ks. 
biskup Anatol Nowak, w asyście duchowień- 
stwa, a obecności księcia-bsikupa Sapiehy. W 
nabożeństwie uczestniczyli: kapituła katedralna 
z ks. prałatem scholastykiem Dr Wądolnym. 
wicepr. namiestniectwa Grodzicki, pułk. hr. La- 
mezan, delegat Dr Fedorowicz z urzędnikami 
Centrali odbudowy kraju, naczelnicy wszystkich 
władz i urzędów państwowych, senat Uniwor- 
sytetu Jag. z rektorem Szajnochą, delegacya o- 
ticerów, wicepr. miasta J. K. Federowicz 7 
gronem radców miejskich, dyrektorowie krako- 
wskich szkół średnich. Ks. Renata Radziwiłło- 
wa, hr. Huynowa, ks. Pawet Sapicha z małżon- 
ką, przedstawiciele K. B. K., rektor Dr Moraw- 
ski, rad. W. Anczye, Dr J. Górski, reprezentan- 
ci wielu instytucyi publicznych w mieście. Na 
zakończenie nabożeństwa duchowieństwo od- 
śpiowało „Te Denm“, a na organach odegrano 
hynn państwowy. 

Równocześnie odbylo się nabożeństwo dia 
wojskowości w kościele św. Piotra, w którem 
uczestniczyli komendant twierdzy gen. Guseck 
7% jeneralieyą, korpus oficerski i oddziały woj- 
skowe wszystkich gatunków broni. 

Miasto udckorowano chorągwiami o barwach 
naroiłowych, miejskich i państwowych. Dzień 
dzisiejszy jest wolny od nauki szkolnej. 

USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW. Wc- 
dług nadeszłej dzisiaj deperzy ustawa o o- 
chronie łokatorów rozszerzona 


została na Kraków, Jasło, Białę, Rze-| 


szów, Żywiec i kilka mniejszych miasteczek w 
zachodniej Galicyi. 

Jeszeze w marcu kiedy ustawa ta zostala 0- 
gloszona i w życie wprowadzona ogół mieszkań- 
tów miast galicyjskich domagał się, aby jej moc 
obowiązującą rozszerzono i na Galieyq. Właści- 
ciele raalności, zwłaszcza ci, którzy dla speku- 
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lacyi zostają kamienicznikami urządzili formal- 
ne orgie czynszowe, które po części do dzisiaj 
przetrwały. Spekulacya na zwyżkę ezynszów w 
Krakowie trwa jeszcze ciągle, to też wprowa- 
dzenie nowej ustawy u nas powitać musimy £ 
radością. Wszystko co wchodzi w zakres szy- 
kany i spekulacyi, dzięki nowym przepisom zni- 
kule. Sprawę tę omówiwy jeszcze osobno ob- 
szerniej i 

Biedna galuiezncść krakowska 
bedzie miala obecnie choć tę pociechę, że mie- 
szkać można będzie bezpiecznie bez obawy na- 
głej ewakuacyi ze strony kamienicznika. I to 
Coś warte na te ciężkie czasy! 

DZIEŃ KWIATKA POL. ZW. NIEWIAST 
KAT. W uiedzielę, dnia 29 b. m. odbędzie się 
w mieście naszem Zbiórka na cele instytucyi 
stworzonych i prowadzonych przez Polski Zwią- 
zek Niewiast Katolickich, a mianowicie: na Złó- 
hek, Sekcyę Ochrony Kobiet, uczelnie (ochrony) 
popołudniowe, burzy dla młodzieży, i stacye po- 
silkowe dia żołnierzy na dworcu krakowskim. 
Żłóbek przy Alei Krasińskiego mieści 35 dzie- 
cii w dziesięciu uczełniach, szkółkach szycia 
koronkarstwu i warsztatach szewstwa znajduje 
opiekę pozaszkolną, praktyczne zajęcie i pomoc 
w pnaukach 290 dziewcząt i 50 chlopców. W 
bursie dla uczniów szkół średnich mieszka i o- 
trzymuje całe utrzymanie 49 wychowanków, u 
w bursie dla seminarzy stek 58 panienek. Sekeya 
Ochrony Kobiet prowadzi biuro pośrednictwa 
pracy. udziela informacyi i posad. W. ciągu ro- 
ku 1910 na 1254 zgłoszeń załatwiono 930 spraw. 
W schronisku znalazło pomieszczenie na pierw- 
szej klasie 512 kobiet, na drugiej 1530. Misya 
dworeowa zajmuje się przejezdnemi kobietami, 
hez względu na narodowość i wyznanie. W u- 
biegłym roku 1916 interweniowała około 1800 
razy, Szwalnia zatrudnia 60 robotnie. Prócz te- 
go Ochrona Kobiet prowadzi kurs króju i szy- 
cia dla dziewcząt od lat czternasiu —- Wre- 
szcie posiada dział Opieki Szpitalnej dla kobiet. 

Wyżej wymienione cyfry świadczą najwymo- 
wniej o świetnym rozwoju tychże instytucji, 
spoczywających w doświadczonych rękach 

dzielnych niezmordowanych pracownie „Pol- 
skiego Związku Niewiast Katolickich" i nieza- 
wodnie zachęcą mieszkańców Krakowa do jak 
najliczniejszego udziału w składkach. Tym spo- 
sobem szerokie koła przyczynią się do dalszego 
utrzymania wielkiego dzieła, któtem słusznie 
chlubić się może polskie społeczeństwo. Panie, 
które podjęły się urządzenia stolika. zecheą 
zgłosić się dnia 28 bm. do Czytelni Pol. Zwią- 
zku Niewiast Kat. (Szczepańska. 5. l. p.) po od- 
biór legitymacyi, puszek i odznak. 

ODZNACZENIE PROF. KRZYSZTAŁOWI- 
CZA. „Wiener Ztę” ogłasza: W uznaniu dosko- 
nałych i pełnych poświęcenia usług przed nie- 
przyjaciełem, nadał cesarz nadzwyczajnemu 
profesorowi Uniwersytetu Jagiellońskiego Dro- 
wi Franciszkowi Krzyształowiczowi. zajętemu w 
szpitalu fortecznym Nr 4 w Krakowie, krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa 7 dekoracyą 
wojenną. 

DOBROCZYNNOŚĆ GMINNA, Wczoraj od- 
bylo się pod przew. wieepr, Kolego posiedzenie 
sckcyi dobroczynnej, na którem uchwalono wy- 
znaczyć na żywienie dzieci w 12 ochronkach pu 
koniec kwietnia b. r. kredyt w wysokości 
21.806 kor. 60 hal. i 1.800 ctn, cl. węgla na o- 
pał, oraz na częściowe opędzenie kosztów utrzy- 
mania 2 nowo założonych ochron w dzieln. X i 
XXI. jednorazowy zasiłek w kwocie 4.000 kor.; 
zatwierdzono układ zawarty z Areybractwem 
Matek chrześcijańskich co do przyjmowania na 
pielęgnacyę i wychowanie na koszt gminy dzie- 
ci od urodzenia do lat sześciu w Żlóbku tegoż 
Areybractwa im. H. Sienkiewicza. — Nadto za- 
latwiono kilka drobnych spraw natury admini- 
stracyjnej. 


Z Polski i ze Świata. 


ZJAZD HYGIENICZNY W WARSZAWIE. 
Kada Tow. hygienicznego otrzymala pozwole- 
nie władz na urządzenie zjazdu hygienicznego. 
Nu odbytem pod przewodnictwem dr. Polaka 
posiedzeniu obranej przez radę komizyi do bliż- 
szczo rozważenia organizacyi i programu zja- 


zdu, postanowiono, iż program zjazdu 0- 
bejmie trzy  kategorye spraw, w danej 


chwili aktualnych: 1. prawodawstwo sanitarne, 
2. stan zdrowotny kraju w latach 1914-1916 
i 8. odbudowę kraju. 

Termin zjazdu oznaczono na piątek, sobotę i 
niedzielę dnia 29, 30 czerwca i 1 lipca. Wybra- 
no komitet wykonawczy, złożony z d-rów: Bą- 
czkiewicza, Dąbrowskiego, Zapasiewieza i iuż. 
Furuhjelnia. Nadto uchwalono powołać da ko- 
mitetu ogólnego zjazdu, oprócz rady Towarzy- 
stwa in eorpore, przedstawicieli Stow. techni- 
ków, Koła architektów, Rady głównej opieknń- 
czej, Ntow. prawników i inn. 


NEKROLOGIA. 

Zygmunt Ajdukiewiez. artysta-malarz 
| zmarł wezoraj nagle w Wiedniu. 5. p. Ajdukie- 
wiez urodził się w r. 1861 Znany był 7 obrazów 
rodzajowych i rodzajowo - historycznych, jak 
„Stary. sługa”, „Do konwiktu”, „Powrót i jar- 
i marki“, „Pierwsi dezerterzy“ i in. W r. 189% 
na wystawie wiedeńskiego ..Kimstlerhansu" o- 
| trzymał złoty medal, w tymże roku w berlinie 
„mniejszy złoty medal, na wystawie Iwowskiej 
5 r. 1891 srohmy medal, Mieszkał stale w Wie- 
dniu. 


Anastazy FRONĆCZ 
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